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Piątek.

• M  344 Ju tro ,  Narodzenie ZBAWICIELA. 
Ju tro  i poiutrze K uryer  nie wyjdzie.

N P a N  przeznaczyć raczy ł Pensje ffm ery talne. 
O trzymali: PP- Winc: D ąbrowski, N a c z e ^ e k r e U r z  
Rancellaryi Ogól: Zebrania W arszaw: Depart:,  rs. J45. 
Ales- W ielecki, Radca Honor:, Młodszy Pomocnik Na­
czelnika W ydzia łu  Kancellaryi Namiestnika Króle- 
stwa Pols:, rs: 140. Marek Frejberg, Asesor Kol:, Klar. 
Pomocnik Naczelnika W ydr:  Kancelaryi Namiestnika 
Królestwa Polskiego, rs. 175. Teodor Andrejew ski, 
Asesor Kolleg:, E sek u to r  Kancelaryi Namiestnika Kro- 
lestwa Pols- rs. 125. Ign: K om ornicki, Asesor Kol., 
S t a r -  Pomocnik Naczelnika Wydz: w Rape: Namiest- 
nika Królestwa Polskiego, rs. 175. Andrzej Guzin- 
s k i ,  P isarz Sądu Pokoju Okr: Kowalskiego, rs. 2<U. 
łóz: Horkowski, p. o. P rokuratora  przy Sądzie Krym:
' ab-Radomskiej ,rs . 900. Anna z B rzozow skich  Kuczo-
row ska , wdowa po Podpisarzu Sądu Pokoju Okręgu 
Lubels:, i ich dzieci, rs. 37 k. 50. Maryanna z Sulin- 
sk ich , Igo  ślubu Rejnowska, 2go Sułkowska, wdowa 
po W oźnym  Posługaczu przy Sądzie P “ko)u Okr: Ra­
dziejowskiego, i ich dzieci, rs. 44 kop ,  62Vz. Edward 
Glass, jPrezes Tryb: Cyw:b. Gub: Kaliskiej, do pensji 
rs. l ,150k.50.,dodat: rs.354. Paweł fioAietwcz.Podsę. 
Sądu Pokoju Okr: Chełmińskiego,rs . 375. Jan óteberł, 
A d j u n k t  przy  Archiwum Kom: Sprawiedliwości,  rs. 
348 k. 75. Ign: Salomea z K o r z e n i e w s k i c h  S a d o w s k a ,  
wdowa po b. Archiwiście Sądu Policyi Popr:, irs. U  K. 
75. Fr: Ł e l o w s k i  b. Sędzia T ry  b: Cy w: Gub: Radoms., 
do pensyi rs. 450, dodatek rs. 37 k. 5 0 .  1 lelenai z V y 
rzykowskicb P uchacka , wdowa po Naczelniku Ptu  
Lubels:, rs. 337 k. 50. W ikłorja z V\ lęckowskich Ja­
błońska wdowa po A r c h i w i ś c i e  Deputacy. Szlachec.
kiej Gub: Warsz:, i ich dzieci, rs. 112 k. 50. St. K ara
siew icz, Burmistrz m. Raciąża, rs. 225. Mich.
kow , Woźny Zarządu Służby Zdrow.a rs. l  l4  k. ,5.
Jan M ichel, Strażnik p r z y  więzieniu Lubelskim, rs,
75. Szym: Chronowski, Sekretarz Ref: Ko“ ’ Rz 
1 '    ^  h.  n a d n v  n r i V

nad ubogiemi, przeznaczyć raczył fundusz na u rzą­
dzenie przy Szpila/u Dzieciątka JEZUS, oraz przy Do­
mu p rzy tu łk u  i pracy (za Wolskiemi rogatkami) tak 
zw anych sal zimowych, w których ludzie nie mogący 
zapracować na swe utrzymanie, mieć będą codziennie: 
bezpła tny nocleg, posłanie i ciepłą strawę. Sale te, 
urządzone na 400 ubogich, juz  są otwarte. Osoby do- 
broczyone, któreby chciały przy łożyć się do zape- 
wnienia pomocy ubogim, szukającym p rzy tu łku  w sa­
lach zimowych , raczą pamiętać o najgłówniejszej ich 
potrzebie, w bieliznie i odzieży. Nie są bynajmniej na 
ten cel żądane ofiary, lub składki pieniężne. Tylko 
przedmioty służące do ubioru, zbywające od potrzeb, 
lub  wyszłe z domowego użycia, staną się bardzo po- 
żytecznemi, dla przygarniętych w salach p rz y tu łk u ,  
którzy zaledwie mają czem okryć swą nagosc. Admi- 
stracja Szpitala Dzieciątka JEZUS i domu przy tu łku  
1 pracy, przyjmować będą tego rodzaju przedmioty, i 
udzielać osobom składającym stosowne pokwito-

W*Wczoraj o d b y ł o  się żałobne Nabożeństwo na cześć 
ś p. L. A. Dmuszewskiego , w Kościele XX. F ra n ­
ciszkanów. Dyrekcja Teatrów, Artyści, Chory, Or- 
kiestra, wszystko to śpieszyło, aby oddać Chrzescian- 
s t ą  us ługę ,  tyle s z a n o w a n e m u  i zasłużonemu Czło­
wiekowi. W czasie Nabożeństwa, było  wykonanem 
wielkie, nieśmiertelne Requiem  M ozarta , przez wszy­
stkich Artystów Opery i Orkiestrę. Celebrował 
.IX. Żurow ski, Kustosz XX. Franciszkanów. Dyry­
gow ał częścią muzyczną P. Józef S te fa n i.  Kościół 
b y ł  natłoczony. —  W tymże dniu odbyło się żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. L. A. D mu szewskie go, 
w Kościele XX. K am edulów  w Bielanach.

Na wywdzięczenie się za udział j-k i miał ś. p. L u ­
dwik Adam D m uszewski, niegdy Redaktor Kurjera 
Warszawskiego, w zbieraniu ofiar na odnowienie Ko-

75. Szym: Chronowski, Sekretarz Re . om.^ z .■ • f o io łT p P  .W iz y te k ,  i starania dzisiejszej Redakcji te-
jy* g o i ^ o  pomnażanie datków na g r a c j ę  sztachetVY .  1 L  i  U .  t i y u i y n u   »
Magistracie m. L u b l i n a ,  rs. 247 k. 50 Teressa z S.ez.e- 
niewskich Sadowska, wdowa po b. Nadzorcy więzienia 
w B i a ł e j ,  i ich dzieci, rs. 112 k. 50. Grzegorz Jaho łko - 
Zski ]Asśesor Ko!:,Naczelnik Kanc: Magistratu m. W ar­
s zawy  rs. 825. Pozostałe dzieci po l-ryder: K opesie, 
b. Dozorcy Policyjnyrn.rs. 28 k. 12'/*. Jan S W c ś i ,  
P. o. R a c h m is t rz  W- > 1  w Łom: R i:  S> W '' '  D u C ' ’ 
rs.  93 k. 75. (D- c. n . ) .....................................

Z powodu nastałego zimna, . zmniejszenia sięi j . k  
z w y k l e  w obecnej p o r z e ,  zarobkowania, JO. Xzę Na 
miestnik Królestwa, rozciągając dobroczynną opiekę

goż pisma o pomnażanie datków na reparację sztachet 
Świątyni rzeczonej,, odprawionem zostało wczoraj 
w tym że  Kościele PP. W izy tek , przez W..JX- K rzy ­
żanowskiego  I iapł: Zgr: XX. M issjonarzy, Nabożeń­
stwo żałobne za pokój duszy czcigodnego s .p .L .  A. 
Dmuszewskiego.

M a r ja  z Tremonów W yiew ska , Wdowa pobzam- 
belanie Króla S t a h i s ł a w a  A u c u s t a ,  w  8 0  roku życia 
rozstała sie z '!«■ światem w dn iu  22gim b. m. we wsi
O tw ock  wielki, w P c ie  Stan is ławow skim .
Familja, z a p r a s z a  K rewnych, Przyjaciół i Znajomych
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zmarłej, na pogrzeb jutro o godz: 3ciej po połudn'u 
odbyć się mający na smętarc wyznania Ewangelicko- 
Reformowanego, z Kaplicy na tymże smętarzu znajdu­
jącej się, gdzie zwłoki z miejsca śmierci sprowadzone 
zostały.

Pogrążeni w smutku i boleści Rodzice i Bracia po 
zgonie ś. p. Klementyny Kopytyńskiej, Panny, w wie­
ku lat 22, onegdaj zmarłej, zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok poiutrze (w Niedzielę) 
0godz:2giej popołudniu, z Kaplicy XX. Karmelitów  
na Lesznie, na smętarz Powązk: odbyć się mającą.

Olga Daehn, lat 5 mająca, Córka Jenerał-lnżenie- 
ra, Naczelnika Jnźenierów Armji czynnej, onegdaj 
żyć przestała. Zwłoki iej złożone będą w grobie 
familijnym w dobrach Kozienice.

Ustawa Przechodnia do Kodexu K ar Głównych 
* Poprawczych. (C iąg da lszy).—  Art: 43. Sprawy 
wytoczone przed Sądy Cywilne, nie mogą być wstrzy­
mywane z powodu zarzutów przestępstwa lub wykro­
czenia, chybaby okazały się dowody, lub na dostatecz­
nych poszlakach uzasadniony powód do mniemania, iż 
spełnione zostało przestępstwo lub wykroczenie, od 
ocenienia którego rozstrzygnięcie żądań stron zawisło. 
W" tym ostatnim przypadku Sąd Cywilny zawiesi spra­
wę do wyrzeczenia w tej mierze przez Sąd Karny 
właściwy. Jeżeli w sprawie przed -Sąd Karny wyto­
czonej, zachodzą okoliczności sporne, z istoty swej 
rozpoznaniu Sądu Duchownego, Cywilnego lub Han­
dlowego ulegające, od roslrzygnięcia których zawisło 
wyrokowanie w drodze karnej; Sąd Karny z osądze­
niem sprawy wstrzyma się, do ostatecznego lub pra­
womocnego rozpoznania tychże okoliczności przezSąd 
właściwy, Duchowny, Cywilny lub Handlowy. Art: 
44. Jeśli nowy Kodex, za popełnione po raz pierwszy 
przestępstwa lub wykroczenia, przepisuje taką karę 
pieniężną, jakie wyrzeczenie, w pierwszej instancji na­
leży 'jedynie do Sądu wyższego, za powtórzenie zaś 
tegocsamego przestępstwa lub wykroczenia, stanowi 
karę aresztu, której wymierzenie nie przechodzi wła­
dzy Sądu niższego; wówczas powtórzenie powyższego 
przestępstwa lub wykroczenia, ulega rozpoznaniu, 
w pierwszej instancji, tego Sądu, który rzeczone prze­
stępstwo lub wykroczenie mocą pierwszej instancji 
sądził,  gdy po raz pierwszy dokonane było. Art: 45. 
W  przypadkach, w których*Kodex, za jedno i tożsamo 
przestępstwo lub wykroczenie, przepisuje kilka kar, 
mogących jedna drugą zastąpić, pomiędzy któremi wy­
bór jeąt Sądowi pozostawiony; ten Sąd sądzi wpierw- 
•zej instancji, który właściwym jest do wyrzeczenia 
najwyższejic. pomiecionych kar. Art: 4(3. Jeżeli Ko- 
dek , za jeden i tenże sam czyn , w jednym lub więcej 
artykułach, stanowi kary wyższe i niższe, w miarę

okoliczności winę zwiększających lubzmniejszającycb, 
a podpada wątpliwości, czy okoliczność winę zwiększa­
jąca, np. rozm ysł,-w  art: 1016, albo przeciwnie tę i  
winę zmniejszająca, np. opilstwo, ciemnota, zapalczy- 
wość lub gwałtowna uniesienie się, w artykułach 289 
i 952 Kodexu przewidziane, miały miejsce, lub nie ten 
Sąd wyrokuje w pierwszej instancji, który raocen jest 
wymierzyć najwyższą z zagrożonych kar, chociażby 
nie uznał istnienia okoliczności obciążającej, jaka była 
powodem przeniesienia sprawy z Sądu niższego do 
wyższego. Art: 47. W razie pociągnięcia jednego ob­
winionego o różne przestępstwa lub wykrocsenia, lub 
więcej obwinionych o przestępstwa lub wykroczenia 
pomiędzy sobą łączne, z których, ze względu na rodzaj 
swój, zagrożoną karę, lub osobistość obwinionych, 
jedne niższego, a drugie wyższego Sądu rozpoznania 
ulegają. Sąd wyzszy wyrokuje w pierwszej instancji," 
co do wszystkich przestępstw i wykroczeń, oraz ob­
winionych. Art: 48. W przyprdkach, p >przedniemi 4(5 
i 47 artykułami oznaczonych, jeżeli Sąd wyższy wydał 
wyrok w pierwszej instancji co do obwinionych, któ­
rzy w zwyczajnej kolei byliby sądzeni w pierwszej in­
stancji przez Sąd niższy, od rzeczonego wyroku wyż­
szego Sądu służy odwołanie się do drugiej instancji, 
w jakiej zapadły wyrok będzie Co do tychże obwinio­
nych ostatecznym. Art: 49. Sprawy o przestępstwa, 
przed dniem 20 Grud: 1S47 (I Styoz: 848) r. spełnio­
ne, sądzone będą porządkiem dotychczasowych instan­
cji < g dy by atoli zachodził zbieg przestępstw przed d. 
20 Grud: 184/ ( l  Stycz: 1848) r. i później wydarzo­
nych , a według powyższego 8 a r tyku łu ,  wszystkie 
ulegały przepisom nowego Kodexu, wówczas instan­
cje, niniejszą Ustawą oznaczone, staną się właściwemi. 
Art: 50. W przypadkach uznania, na zasadzie powyż­
szych 3 i 4 artykułów, że sprawa, o czyn przed d. 20 
Gru: 1847 (1 Stycz: 1848) r. spełniony, w instancji po­
przedniej według dotychczasowego prawa rozpozna­
na, winna by ć na moey nowego Kodexu osądzona ; Sąd 
wyższy sprawy Sądowi niższemu nie zwróci, lecz sam 
w porządku instancji dotąd właściwym, wyrok w niej 
postanowi. Art: 51. W sprawach o przestępstwa i w y­
kroczenia, które tylko na żądanie pokrzywdzonych 
wyłączone być mogą, służy im odwołanie się do wyż­
szych instancji w dniach piętnastu, licząc od protoku- 
larnego ogłoszenia wyroku tymże pokrzywdzonym. 
Prokurator zaś w sprawach powyższych może się od­
wołać jedynie w przypadkach, w artykule 163 Kodexu 
wymienionych. (D. c. n.)

S ą d  Policji Popr: Pow: FParsz: kUydz: 11, Wzy­
wa wszystkie w kraju Władze n a d  porządkiem i bez* 
pieczeństwem czuwające, aby na osobę Ant: Okrask 
dawniej w Pracach dużych w służbie zostającego, ści-



s łą  zw racać  r a c z y ły  u w ag ę ,  w r f Ł*e °™eS° **08tr ł '®*e 
n ia ,  u j ę ł y ,  i pod  ścis łą  s t rażą  Sądowi P opraw czem u
tu te js z e m u  odstawić ro zkaza ły .

P am iętn ika  R elig ijn o  M oralnego zeszyt *« " »  *
siać (h u d zień  r. b., czyli 6 ty  tomu X I I I ,  w y sz e d ł  
z d r u k u ,  i zawiera :  Mowę na p o chw ałę  Ś .  S z c z e p a n a ,  

p r z e ł o ż y ł  z g reck iego  X. Anzelm Załęski; Sz tuk i p ię ­
k n e  u traźaue  ze s tanowiska  m oralnego, i w 
so w a n iu d o  cywilizacji i s łu ż b y  Bożej, p rzez  X. P a w ła  
R zew usk iego ;  M i s s y  e am erykańskie; R z u t o k a n a b w g  
dz ia łań  ży w o tn y c h  we w n ę trzu  ludzkiej b u d o w y  za- 
chodzących ; W spom nien ie  o s. p. Antonim H lebow i­
czu ; i R ozm ai tośc i—  P am iętnik  w ychodzić  będzie

W O d k ry liśm y  l  W a r s z a w i e  n ow y  m łodociany ta len t 
w  osobie cz te rn as to le tn iego  S ew ery n a  S terling , za­
m ieszka łego  p rzy  ulicy Nalewki pod N r  2200 ,  k tó r y  
bez  posiadania nauk i  ry s u n k u ,  po kilko miesięczni:j 
„ „ L e j  p racy ,  „ y k . n . l  W W I  Z « ? V - W  
z u p e ło e  podobieńs tw o, a u ło żo n y  z  d robn iu tk ich ,  tył 
ko za pom ocą szk ła  powiększającego widzialnych lite­
rek ,  sk ład a jący ch  kom ple tne  dz ie ło  i .  Kurzewskiego, 
opis życia w iekopom nej i b ło go s ław io ne j  pamięci Ce­
sarza A LE X A N D R A . O zdoby p o r t r e tu  w kształcie  
g o d e ł  m onarszych  i ch o rąg w i u łożone  są z h y m nó w  
na cześc dosto jnego  w iz e ru n k u .  C zternas to le tn i  Mer- 
l in g ,  je»t syn em  ubogich  rodz iców , i uczniem  sz ko ły  
R abinów .

N iek tó re  Osobv w  W a rsza w ie , idąc w stad za zw y ­
czajem  od la t kilku w ró ż ny ch  stolicach p rzy ię ty m , 
p o s ta n o w i ły  zBsfąpić coroczne  ro zsy łan ie  b ile tów  
z powinszowaniem  Noworocznem, ofiarą jaką  pienię­
żną  na cel d o b ro c z y n n y ,  w R tdakc j i  K u r j e r a z ło z y  
się mającą. Jak oż  otrzym aliśm y ju ż  wcz ra j ,  od j e ­
dnej z Dam Z nakom itych ,  z łp .  40, przeznaczone dla 
ubogich  pod o p i e k ą  T o w a rz y s tw a  W arszaw skiego  Do- 
b roczynnóśc  i L a ta ją c y c h .  M i ło n a m  b ę d z ie p rz y jm o ;  
w ać i dalsze tego  rodzaju  ofiary dla sk ładania  onycbze  
w T o w a rz y s tw ie  Dobrocz- nności. W swoim zas czasie 
imiona osób o fiaru jących  i w ysokosc ofiar, u ło żo ne  
w sposobie w y kazu ,  podane zostaną do wiadomości
publiczne j,  ceb  m  zastąpienia biletów w inszu jących ,
k tó reby  też  Osoby na ISowy Rok  ro z s y ła ć  potrzebo-

W Księgarnia F .  Spiess i  S p ó łk i , o d eb ra ła  daw nie j  za- 
p o w i e d z i a n e  dzie ło , p .t.  G łos na puszczy-, p rzez  H. Hr: 
R zew uskiego , cena z ł .  9; n td t o  o d eb ra ł ,  
nia Ś w ia t ło i  Cienie, pow .esc  nieboszczyka Pantofla ,  
o g ło szon a  p rzez  E leonorę S zlyrm er , i  om I, z p re n u  
m era tą  na T o m  II, z ł .  1^. ,  . ,

tera  także m nóstw o drobiazgów  i gracików . m ogących 
s łu ż y ć  za m i ł e  i  użyteczne podarunki dla m łodzieży  
i s ta rszy ch ,  jak o  to :  oszczędne lampy do p racy ,  l ich ta ­
rze  z u in b re lk am i,  ka łam arze ,  p ió rn ik i ,  s ta lugi m alar­
skie sk ładane ,  zietuiki, nówego rod za ju ,  postumeuoiki 
z  datami ruchom em i,  ram ki i postumenciki do ka lenda­
r z y k ó w  b iu r k o w y c h ,  p rzy c isk i  do pap ierów , p o s tu ­
m en ty  ró ż u e  do zeg a rk ó w , maszynki do rękaw iczek ,  
poduszeczk i do szpilek w guśc ie  różnych  mebelków , i 
n o w o ść ,  k tó rą  Damy zapew nie  mile p rz y jm ą ,  to je s t ,  
S zp il k i złocone sposobem ga lw an iczn ym  na w zór Pa- 
ryzk ieb .

O bowiązkiem naszym  je s t  donieść Szano: Publiczno­
ści, że do ju ż  w ym ienionych  p rzedm io tów , z n a jd u ją ­
cych eię w C ukierni P. L u rsa , w czora j  n adszed ł  na j­
świeższy t r a n sp o r t  z P a ry ża  P u d e łe k  i bonbonierek, 
rzadkie j  piękności; nie ch cem y  w dawać się w z b y te ­
czne  p o c h w a ły ,  k to  zechce przekonać  się, niech zo­
baczy, a odda sprawiedliw ość  naszej sumienności.

Szanow ni,  k tó rzy  podczas mej bytności zagranicą, 
zg ła sza l i  się do mnie o pomoc na zęby i o łyżeczki 
doczyszczenia zębów, znajdą zaspokojenie  wyrodkach  
leczących zęby; i przy  tern nowy system w praw iania  
z ę b ó w  Osanor, z Paryża sp row adzony , k tóre  mocują  
się bez sp ręż y n ,  b e t  w yjm ow ania  s ta ry ch  korzeni i s ł u ­
żą jak  zęby z n a tu r y . —  1. M arja  b e u m a n ,u p rzy w :  
D e n ty s ta .—  R rakow :-Przedm iesc ie  Nro 3 / 4, w pro s t
S a sk ie g o  H o te lu .

P o z o s t a w i o n e  przez  udających  się * W arsza w y  do 
D ubna z ł .  2 g r .2 0 ,  sk ład am , w raz z dodaniem d r u ­
gich z ł .  2 g r .  20, na sz tachety  przed Kościołem Panien 
W izy tek . J. S .—  Z łożono  oraz od M. S. zl.  10, w po­
ło w ie  na sz tache ty  w yżej rzeczone, a w po łow ie  dla
rozdania  p raw dziw ie  ubogim .

Dziś z łożono  w Red: K urje ra  od L. z ł .  10, dla p ra ­
w dziw ie  b iednych ,  na in tencję  roczn icy  u rod z in  u k o ­
chaneg o  Ojca.

D u ż e  pierścienie, m in ia tu ry  w spinkach , broszach i 
na t -bak ie rach ,  są jeszcze  w m odzie ;  w raca ją  w n ią  
także tak  zw ane  dew izki, sk ła d a ją ce  s i ę t p ę k u r o t r  
m aiiych  d rob ny ch  kosztowności.  D ewizki te  daw nie j  
zaw ieszane b y ły  u łań c u s z k a  zeg a rk o w eg o ,  teraz zaś 
m odą  ies t p rzyczepiać  j e  do rączki lo rnetek .

Biletów z pow inszow an iem  Nowego R oku , różnem t 
cha rak te ram i,  na pap ie rze  a t ł a s o w y m , Dabyć można 
tuz in  po g roszy  25 ,  w handlu W incentego  M orytz, na 
N ow em  Mieście; o razm ożna  p renu m erow ać  Pisma pe- 
r jod y czn e  miesięcznie i kw arta ln ie .

Z n aną  je s t  od lat d aw n y ch  i uczęszczaną R estau rs-  
c ja  pod  konikiem  w W arszaw ie .  Jeden z z w y k ły c h  
biesiadników tego zak ła d u  K om usow i( Rom us, boi< k  
biesiad) pośw ięconego, u t r z y m y w a ł  onegdaj : »Zezrą-

(*)
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Uj to nader potulna  potrawa, bo dadzą zjeść się w ka­
szy, ale wieprzowina ze skórą, to harda  bestja, bo nie 
każdy ją lada zębami zmoże.” »A cóż Waszeć o piecze* 
ni z rożna powiesz, Panie Ambroży?" u Pieczeń Mo- 
sterdzieju, uważam za godło rozsądku i przyzwoitości, 
nie gardzi ona ani kartoflem, ani kaszą, aoi burakiem, 
łączy się chętuie z chrzanem lub musztardą, cebula i 
kaparki nie straszą jej wcale, a z kapustą ścisłemi 
związkami p r z y j a ź n i  (ad vitae tempora, to jest, póki 
jej nie zjedzą), jest połączona.”

W C u k i e r n i  pod firmą P. Jana Beeli, na rogu Kra­
k o w s k i e g o  Przedmieścia, obok Kościoła K arm elitów , 
znajduje się mnóstwo bardzo pięknych wyrobów na u- 
pi. winki kolendowejmiędzy innemi,celuje posągcukro- 
wy F lory , roboty Pana K aiser, przynoszący istotny 
saszezy t wykonawcy; jest to dzieło mistrzowskie w fa­
chu cukierniczym, i polecamy każdemu oglądanie te­
go pięknego posągu.

Nakładem Księgarni S. Ił. Merzbacha, przy ulicy 
Miodowej Nr 486, wyszedł poszyt 12ty (ostatni) dzie­
ła pod ty t: Historja A ng lji podług najlepszych źró­
d e ł , przez T. Dziekańska go. Autor znany z kilku 
drie historycznych tak zaszi zy tnie przyiętyeh, przy­
s łu ży ł  się l i te ra tu rze  ojczystej płodem , którego po­
trzebę każdy ukształcony czytelnik cza ł  mocno, i za­
pewne każdy ją ujrzy w zupełności zaspokojoną. Na 
rozległem polu kilkunasto-wiecznego istnienia narodu 
ileż to nagromadzonych wypadków wielkich , intere­
sownych, nauczających! Znajdzie tu dla siebie ży­
wioł rozogniona fantazja żelazną wytrwałość zasępio­
nego Albionu mieszkańca, ścigając po wszystkich czę­
ściach świata, jużto podziwiając niepojętą potęgę jego 
nad brzegami świętej ludów rzeki w odwiecznem sie­
dlisku tajemniczego bramy, już też zdumionem okiem 
fundamenta kapitolu drugiego półkola, przez niego 
rzucone, przez niego do nowego bytu powołane, 
nowemi pierwiastkami życia natchnione. Jakiż to 
fantastyczny obraz przedstawia wyspa płonna, o d ­
wieczną mgłą pokryta, i jakby wolą Nieba na wie­
czną nędzę skazana, a przecież twardą pracą, mozol­
nym zabiegiem cierpliwego Anglo Sasa w krainę dzi­
w ów , w raj niemal ziemski zmieniona. Ależ i zim­
nej rozwadze głębokiego dziejów badacza, nastrę- 

■czająsię zajmujące do jego kombinacji fakta. Naród 
?e zlew u różnorodnych szczepów powstały , zwol­
na z kelei wieków wyrachowanem postępowaniem 
w śei,'łą i jednorodną łączy się massę, dziwotworną 
r:a p zór, silną w gruncie urabia formę rządu, miesza 

■w irej najrozmaitsze żywioły i do jednego celu kieruje. 
Aa takiej to podstawie wzniesioną olbrzymią potęgę 
ot lądzie i na morzu, niepojęte postępy w handlu, prze- 
n y s ie  i ogólnej oświacie podziwia świat cały i baeznem

okiem wzorów dla siebie szuka. Otóż to jest naród 
którego dzieje czytelnikom naszym przedstawiamy, 
w tern przekonaniu, że się bez nich najmniejszy nawet 
zbiorek ksiąg obchodzić niepowinien; łączą bowiem 
w sobie wszystkie warunki książki stałego pożytku: 
ponętę, rozmaitości przedmiotu, wdzięki stylu i przy­
jemną a nie mozolną naukę. Cena całego dzieła w2ch 
dużych tomach z 24 pięknemi rycinami, zł. 40; po 
Nowym roku nastąpi podwyższenie jej na zł. 45.

»Jak można takiemi głupstwami bawić się”, ozwał 
się udający sensata wśród towarzystwa, w którem we­
soło i niewinnie zajmowano się odgadywaniem szarad 
i zagadek. »Głupstwo nie głupstwo”, zawołał żarto- 
wniś, »a cóż znaczy :

Na ludzkich głowach zami szkoję stale,
Kapelusz  mi na imię; odgadnij C ym bale .”

Wszyscy w śmiech, aliści nasz niby sensat przybraw­
szy poważną minę: »Będziecie godzinę myśleć, a ja 
wam od razu powiadam, że to peruka."  -Łatwo odgad­
nąć, jak przyjęto to głębokie zawyrokowanie.

Dyrekcja Rządowa Teatrów zawiadamia niniejszem, 
że gdy włożoną została odpowiedzialność na przyjmu­
jących podczas Maskarad fanty od Publiczności, a mia­
nowicie: szpady, laski, płaszcze, salopy, i t. p., prze­
to opłata od tychże ustanawia się nakop:sr: 5 czyi i gro­
s z y  i 0 od każdej sztuki, nietamując wszakże możności 
udzielenia wyższej kwoty według upodobania. Opłata 
powyższa uskutecznionąbyć winna przy składaniu fan­
tów w kontramarniach przy Teatrach na ten cel ul żą­
dlonych, a to dla śpieszniejszego odebraniaonych przy 
końcu widowisk Maskaradowych.— Przytem zawiada­
mia się, iż prócz mniejszych kontramarni przy Tea­
trze Rozmaitości, główna kontramarnia umieszczoną 
jest  przy wnijściu do sal od strony Wielkiego Teatru.

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie Baletu H ra ­
bina i W ieśniaczka, przywołana JPani Turczynowi- 
czouia.

Niedawno, bo w dniu 6 b. m. odprowadziliśmy na 
wieczny spoczynek zwłoki ś.p. Józefa KalasantegoKo- 
ryckiego , Dziedzica dóbrBrzozówki, b. Majora b. wojsk 
polskich. Świadek jego życia, składam na jego grobie 
łzami szczerej przyjaźni oblane spomnienie. S. p. Ko­
rycki urodził się w Zytnowie ziemi Wieluńskiej, z ro­
dziców zamożnych, a w kraju chlubnie znanych. Po 
odbytych naukach początkowych w domu w r. 1803, 
wszedł do korpusu kadetów w Berlinie, gdzie odebrał 
wyższe ukształcenie wojskowe. Od roku 1809aż do 
r. 1816, zostawał w czynnej służbie wojska Polskie­
go; odbył kampanje 1809 i 1812 r. Przyłączony do 
Sztabu Marszałka Berthier Xięcia Aeuchatel i fPa- 
gram , odznaczył sięwwielu bitwach. Ciężkie bli­
zny, Krzyż złoty virlu ti m ilitari, i stopień Majora,



św iad cz y ły  o jego  zasłudze . W  r. 1316 na w łasneżą -
d lu ie  dia s łabości zdrowia, ze s łu ż b y  w ojskow ej u- 
daoie, aja staDosci r o | n ;ctWu, a i w ty m  d ru g im
wolmony, poswię ^ ^  udowodniał szlachetność i
zawodzie, kaz y J Sprawiedliwy i pobłażający

w io  rowy S „ i . d ,

Ł^-»f^rjs^-‘5Sss?iK
j , s o, k lć rycb  p .B iJJ  ^ r * “  i j  „ „ i d . U m ,

skich Ziemiańskich; w 20ym zas w » e d ł
szy, powodowany własnym uczucy , —vso-
kościelaei, umiał zawsze godnie odpowiedzieć wyso 
kiemu swemu pow ołan iu"  Obok r e l i g i j n y c h  u s łu g  
k tóre  gorliwie w ypełn ia ł  lat 35 swego Kapłaństwa, 
a 32 ciągle w Parafji Żbików, ewan.e .czną prostotą 
a o / c i ą g  t r , rtnke\a serca tak dla możnych jak

0br ..au • ja™
dłow  za Jego duszę,  > K aołana; całe Duchowień- 
O b r . e l e j . ń . k i c b i  XX.Bernar*
atwo D ekanatu,oa czele S Msiach M oAfjra.

. „ . r t . g o  K . p l . J .  t'Wf'! “ &  d - .

b , S Ó: i• ( «  IktJ, - L S a  nic t rudn ie jszego  w  naszym

JE ? s
fr‘>C’ńS" tSŁ
Kr e !  E t a  W w zn ios łe j  w yobraźn i w ym a rzy ła , w y  
bie ^ m ^ , \ VSata!u> yniańczyła , j e s t  to samo co 
p ieśc iła , wij J  x ię iy c u ,  lub  w y g rać  wielki los 
w y s t r z e l ić  dziur?  w  p ro s ię  o dp0w.edz
n a l o t e r j i . —  I czeW«  « ^  . to  ^  s k u ,kiem
mi Pan, czem się to J p aQ0Wie co z nami stanie 
postępu, to pow iedzcież mi Panowie

się jeżeli jeszcze kilka kroków naprzód ujdziecie? 
może powiecie: ..idźcie za nami;” chętnie byśmy to u- 
c ty n i ły ,  ale cóż kiedy na tej drodze do światła zawsze 
nas kopiecie nogami waszego egoizmu. Coż czynić, 
trzeba cierpieć do czasu. Jednakże wielka szkoda, że 
nie mieszkam w Warszawie; w naszych stronach męż­
czyźni jeszcze stoją na miejscu, postępują oni w praw ­
dzie fizycznie, ale o drodze umysłowej mało co wie­
dzą.... jedzą, piją i śpią z niewymownym talentem jak 
ukochane dzieci natury w całej swojej cielęcej nie-, 
winności! Pomimo tego i tu  u jrzysz  niektóre znamiona 
wysokiego wykształcenia, są tu  brody, wąsy, i d ługie 
paznokcie ! szkaradna to i drapieżna moda! wszakże u- 
ezono nas, że rózuiem y się ludzie od zw ierząt rozu­
m em  i mowa, ja bym dodała i paznokciam i, ale na co 
się to zdało! tutejsza młodzież tak jest szczęśliwą, że 
różni się mową od kota, że woli mieć krótszy rozum < d 
n iego, niżeli paznokcie!! Ale dosyć już  tych u w a g ,  
wdałam się w nieswoje rzeczy, mogliby na mnie sa r ­
knąć krytycy, a macie ich tam co niemiara! zacząwszy 
od paupra  z in fim y , aż do wyrosłych mędrców, k tó ­
rych  zdanie często obraca się n a  jednym rożnie z pie-
czenią. P rzy-tąpm y zatem do rzeczy. Nazywam s ę
Filomena Babulska, mieszkam w mieście G apinie, i te­
go karnawału chrę iść za mąż koniecznie, a ze jak to 
ąuż wspomniałam, tutejsze lw y  więcej mysią o g rzy­
wach iak o g łowach, zmuszoną jestem szukać męża 
w Warszawie, bo tu wybór b y ł  cierpki i niepodobny. 
Do ciebie więc udaję się zacny lledaktorze. do Ciebie 
k tóry  wszystkich znasz, o wszystkiem donosisz, któ­
ry  niemal wiesz w który m uchu komu zadzwoni w W ar­
szawie, wyszukaj mi męża mój -Łaskawco, a wdzięcz­
ność moja, ’nie będzie miała granic. Nie sądź jednakże 
aby moje żądania by ły  zbyt olbrzymie! bron B O /K ,  
niewyinagam od ciebie mędrca, ani filozofa; cbcętylko 
aby zalety mojego męża by ły  sobie ot tak średnio je -  
ometrycznie proporcjonalne; zapewne powiesz, że i 
w Gapioie przy us Inej pracy, znalazłabym takiego Je-  
n ixa ?  być może, ale co z Warszawy, to nie z Gapina . 
to moja słabość. Alej żebyś wiedział mój Łaskawco , 
kto  na ciebie w kłada tak p rzy k ry ,  a razem trudny o- 
bowiązek, będę starała się skreślić ci najwierniej moje 
dwie strony, ta  jes t  stronę fizyczną, i stronę moralno- 
um ysłową czyli jak się bardzo trafnie wyraziła E leo­
nora Sztyrmer, nasza znakomita autorka, ukaże ci się 
jhko człowiek fu te ra ł ,  i człowiek serce, wyznaj - .as 
kawco, i e  ta figura jest pełna prawdy, i głębo o po 
myślana, a ponieważ zdarza się że fu te ra ł  więcej w^ r , 
ja to co w sobie zawiera, niebędę więc szczędziła p ra ­
cy aby ci te obie kwestie dokładnie wyjaśnić - -  Je- 
X m  Panną, j mam lat 27; i chociaż złośl.w. ludzie po- 
dnoszą tę liczbę do wyższej potęgi, mewątp jednakże
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Redaktorze, że mam lat 27. W zros t  mój je s t  wysoki 
mam wszystkie ryby, o włosach tego powiedzieć nie 
mogę, a e to r=ic, ja czytani b tz  miary, i pisze bez koń­
ca, a to powinno przecie usprawiedliwić tę stronę uie- 
n r ;  mojej g łow y .  Kibić mam kształ tną, okrąg łą  bez' 
żadnych surogalów , twarz bladą, mełanboliczńą, oczy 
wielkie, ogniste, z k tó rych  strzelam nsmiętnemi poci­
skami, za pomocą skałki na lew em  oku, teraz używa- 
wają pistonow....  aie to ju ż  trudno przerobić. W łosy  
moje są cokolwiek rude, fraszka, przecież i Królowa 

• iilzbiela była r u d a ; czcsem „tykam  na lewą nogę. 
a Bajron o w s ław ny poeta angielski, n iekulaP ..  p r z v- 
tem wszystkiem mam czoło  rzymskie, nos grecki dość 
sporego rozmiaru, „sta różowe, k tórych  fcfciki za ka" 
zdemuśmiechem igrają wokolicach kształ tnych u s z ó w  
nakoniec mam o k rąg łą  hro dę z potężnym dołki m j 
dwie kamienic w Cap,nie. Mam serce c z u łe ,  lito! 
eeiwe, wrazenne, duszę wzniosłą, namiętną, marząca, 
kochającą, zawistną, bolejącą, okrutną, słowem jestem 
H raszhw .e  egocentryczna!!! Czytam wszystkie dzieła 

pisma wychodzące w k ra ju ,  bo to je s t 'pokarm  dla 
mojej duszy, a moja dusza zawsze je s t  tak głodna!! dla­
tego tez i zagraniczna literatura nie je s t  mi obca- znam 
wszystkich Autorów franeuzk ich ,  o! z jakąż chciwo- 
scią po łykałam  ich sztylety, trucizny, s tryczk i, trupy , 
gilo tyny, k rew , . łachmany!!! bo jakże to miła strawa 
dla nanaiętnej a pełnoletniej d u s z y !  Przy  tern g r a m  na 
fortepianie jak  mogę, śpiewam jak  umiem, tańczę ja- 
kotako, i pały cygaro po mistrzowsku; no i rz rg o ż  roi 
b rak u je ?  dodaj jeszcze do tego żem cokolwiek wyma- 
g- jąca jak niektóre kobiety, z, rozumiała jak  wszyscy 
tf.ęzczy zui, , kapryśna jak  każde dziecko,, a będziesz 
miał wyraźną moją d rugą  stronę. Teraz przystąpmy
d o g ł o w n . j  rzeczy. S łucha j  więc mój .fcaskawco ja- 
kiego masz m, wyszukać męża. Powinien mieć na jw y .
1 -1 j  . ^ Ile Ja h’*erw si8» tę d ę  ntiała męża młodsze­
go od s ,ehe )  m a być Mady n, wy soki, m uskularny , zfa-  
wory tam, lub b-z, oczow wielkich, i pałających; uwal- 
mam go jednakże od sk a U i,  ta którą ja mam, wystar- 
czy dla nas obojga, um ysł jego  niech bedzie wy kształ- 
eony ,aby  to tylko me b y ł  poeta! Ło ci Panowie zw> k le 
skarżą s,ę, 7.e gdy chcą wzlecić do Nieba, to żony cią- 
gną ich za nogi do ziemi. Ale niech będzie podobny do 
obrazow, j . k . e  napoty ałam w najświeższych roman.
.n e  ł  J  t /  u P'* ' 0<łr8iw y ,  czu ły  io k ru -  tn y ,  łagodny , dz ,ki, namiętny i zimny, niech mnie ko-
e ra  1 d ręczy , z rzdros t j  i menisci się, ca łu je  i kaltczv
f itsci i divpie. Niech będzie moim Panem, niech mnie
jak niewolnice depcze nogam i, a potem wzniesie do
A j  o ttozy  swoich uczuć! Takieg  chcę męża mój Ła-
skewco ... v ,dzęże Się drapiesz w g łow ę!  hądż d .b re i
«*»?*!«, og łoś  tylko ten list w swoim K u b erze ,  a mogę

zaręczy ć, że niezbraknie na kandydatach- 
U j » ó j
się jako człowiek fa te r a ł ,  dodaj na końcu w ,e|hi' “  
literami,_i Dwie kam ienice  w Gapiuje. Ja zaś od wdzie-
wkJróloS'ę ZA Pri!w/ W i e  chrześcjański uczynek 
wkrótce  nadeslę c, niektóre szczegóły o naszych s , ro ’ 
nach , o moich trzech wielbicielach, którzy od dwóch 
lat ca łu ją prog, moicb dwóch kamienic. —  Zostaie 
z szacunkiem,Filomena B abalska , w G a Pi„ie. J?
zh!ż°e h f  —  *.Loild -v« u 1 dDi° 14 Grudnia, ta rg  n i
zboze b y ł  więcej ożywionym. Donoszą nadto i e h f n c  
lerz finansów oświadczył w d. 13 b. m. w Parlamencie 
ze me je s t  zannarem Rządu, zaproponować Izbom dli-’ 
sze zawieszenie bilów zbożowego i nawigacyjnego

M rc V ^ 4 ś8POS° d em WCh0(,/;f w “ oc na “ owo od U o
ma T  l i n l  ? m Pr i J w r8Ca ■'? skala rucho-ma 4 do 10 szel: cła od kw arte ru  pszenicy.

• Obliczono, że w r. b. aż do dnia I Grud
D.a, by ło  W Angljj 250 upadków domów handlowych ' 
ze stratą 23 ,250,000 funt: szter!:,  czyli 930,000 000 

*};; 1"ie / ,rał- te w> “osiły 4«0,(!Oo’oOO| .  L o r d Jan Russel wróciwszy do zdrowia, l3-r0 
b  m. oznajmił Izb,e niższej, iż 20go b.m. wniesie, aby

,3r » w : eg”- l i“ d " *  

» i5. . u . u . ^ s ; . t b7dlr / ES “ '-
r „ i U  f r i o c u . k i e e o ,  ,
dla wzniecenia układów  po jednaw czych .—. OkrM li- 
njowy A z y a ,  k lo ry  nv«ł zawieźć Admirała H o rv ln  
na Ocean południow y, doznawszy uszkodzenia w x a \ t  
ce b-sla jsk ie j,  13g0 b. m. w rócił  do P ortsm utu .  - 1  
Anglja ! H a t ją  bezą b30 Kościołów katolickich 10 
semmarji, 38 klasztorów dla zakonników a I I  dla’ za 
k onn ic ,  i 806 X M f —  a , *  . . . . .  . .T ł ó  " s t > £  
w aro winie dla obrony przystani P o r ts m u tu .—  Z No-

r s? L i  V / Mą i 2 . g 0 z - m -’ iź b > ł > P r e *eskem k, M ontana , o d p ły n ą ł  z Tampiko d,. Anglii. —  
P odług  wiadf mości z Hajti 22go Paźdz:,  s , hojnożć 
na tej wyspie by ła  p rzyw .óconą ; nowe ministerstwo 
utworzone zostało pod kierunkiem Pana D vpuv  cd

handlowe obu krajów s p o c z y w a j ą . -  30ty kongres 
Stanów Zjedn: miał być zagajony 6 g 0 b .m . * 

e 8 J° ' B7 uroczyście obchodzono rocz-Tir™ Kr'‘-i "w* ■««>• *o nową pożyczkę, Da którą mają być wydane 2 '/z pro­
centowe o b i , g i -  \ \  FU ndrji  wschodniej odkry,oPob. 
h fe kopalnie rudy u iazoe j-
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F rancja  —  Hrabia J fo le  cierpi na słabość oczu, 
k t ó r a  e o  zmusza do zaniechania wszelkiej pracy. — 
Obecnie znajduje się w P»«7iu  300 Deputowanych, 
k tórzy  często miewają sobie długie narady.

H is io a n ja . —  P- S a la m a n k a  miał pojedynkować 
aie z Panem Leon; przyczyną tego by ła  miłostka u- 
t r z v m ?  wana przez pierwszego z Panią L eon .

T u rc ja . —  Sułtanowi narodziła >ię jeszcze jedna 
córka, której nadano imię K a zim e;  w kilka jednak dni 
n o w o n a r o d z o n e  dziecię umarło. -  Przygotowano uro- 
czyste przyjęcie dla P ap m k ie g o  Nuncyu‘za. —  W .c c  
Król Egiptu  kazał w Alexaiidrji przygotować pałac 
dla Lorda D alhousie , udającego się do ludji wschód:.

W ło c h u . —  Adwokat Antoni S ilu a m ,  jeden z Fre- 
zeeów sekcji w papiezkiej Radzie stanu, rozsta ł się
i  tym światem. .

R ozm aitości. —  W Wiedniu otworzono dnia lOgo 
tego miesiąca nowy teatr w Leopoldsztadzie, k tóry 
nosi nazwę T e a t r  K a r la ;  w ystawił go Dy rek tor  K a r l  
swoim własnym kosztem. Jak gazeta Wiedeńska pi- 
sze, ma to być gmach tak zewnętrznie okazały, iż sta­
je  się ozdobą tej części stolicy; wewnątrz zaś lak zbu­
dowany, że Publiczność najwięks*ą wygodę ma iwdzę- 
cznością dla tego Dyrektora przejęta. Po widowisku 
obywatele Leopoidsztaau, mając na czele przełożone­
go swego Pana K/an/c, o godzinie w pół do I le j  zro­
bili wielką serenadę przy pochodniach przed mieszka­
niem Pana K a r l,  k tó r fgo  jeszcze w domu nie było, i 
dopiero w połowie serenady p r z y b y ł ,  w r a c a j ą c  z tea­
tru ; nacisk publiczności b y ł  tak wielkim, iż niemógł 
przecisnąć się, ale go poznano i z okrzy kami przyjęto, 
i wpuszczono do domu; wiwaty t rw a ły  aż do półno­
cy ; P. K a r l  musiał się często w oknie pokazywać. 
Na drugi dzień Presidium i Radcy tamtejszego Magi­
s tratu  postanowili, mając na uwadze zasługi Pana Dy­
rektora K a r la ,  ponieważ tenże pierwsze widowisko 
na ubogich ofiarował, zaszczycić go medalem złotym 
S a lw a to ra .  Jakoż, Radca S t . nu i Prezydent Municy­
palny Pan C zapka  von W in s le t n , w głównej sali 
ratuszowej, w ręczy ł mu wobec wszystkich Radnych 
i mnóstwa z* branych widzów, ten medal, oraz miał 
stosowną mowę na pochwałę Dyrektora K a r l, na k tó­
rą tenże w najczulszych wy razach odpowiedział.  —  
Parobek folwarku w yjechał z wozem zaprzągniętem 
w ołam i,  którego Bakałarz wracający z przechadzki 
dp miasteczka, szydersko zapyta ł:  ..Dokąd wy troje 
jedziecie'*" Zdjąwszy czapkę odrzekł M a r c in ,  ..Dla 
nas czworo posiano.'” —  Chłop poszedł z synem do 
miasta, który chodząc po rynku ,  widział jak wicher 
Panu jednem u, kapelusz i perukę razem z g łow y por­
wał.  Gdy powrócił do domu, opowiadał matce sw o­
je j : »W m ieście  taki tam w iatr  mocno Wieje, że lu ­

dziom nawet włosy * g łow y wyrywa!” —  MłynaY- 
czyk całkiem ubielony mąką, szedł ulicą gdzie ogień 
w ybuch ł,  i tam zaraz wezwany do gaszenia, rzekł: 
»Ńo, przypatrzcie mi się Panowie, przecież ja  nie j e ­
stem kominiarzem!”

PR ZYJECHALI do W A R SZ A W Y.
C hrzanow ski P io tr  Oby: z Sierakowa; Cieszkowscy P aw eł i 

Aug: Oby: z Staw isk; Czachow ski Stan: Oby: z Kraw euciaa; Jahn  
A udr: L ito g ra f  z K rólew ca; Klokm uu Mik: Ku^: g Poznania; K a­
miński Józ: Oby: zGiiatidk*; de Lauci Fr&u: Budów: z Krakowa; 
Roszkow ski Kłem: Oby: z Rojnic; P«ębowski Józ: Oby: z W ar* 
pens; S łab ick i Hiy: Ob: z K urdw aoow a; Siv«rs Lud: Ob:. (G .P .)

liAXTOat L »l£K ł.n  HLASSYCZUEJ,
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nro 473 lit: B.

Ma zaszczyt polecić się z L O S A M I  now em i.do Isze j kia*sy 
71szej L o te rji k lassycznej, we w szystkich częs'ciach. ifcaska 
w a Publiczność na prow incji zam ieszkała, raczy zlecenia swe 
franko nadsyłać, a  podpisani za spieszną i akura tną  expedy- 
cję zaręczają .—  W  naszym K antorze, w ciągnieniu 5 tej klassy 
70tej ukończonej L te rji, pad ły  w ygrane na Nra następujące

N er 2039,'* w pół losach, na Rsr. 1 0 ,0 < K » .
N er 15007, w 10 częściach, na R sr. 1,<110(9.
N er 4774, w 3ch częściach, na R sr. l O O .
N er 20649, w 10 częściach, na R sr. ' lOO,
N er 22014, w 10 częściach, na R sr. K I O .

N ra : 8188; 6656; 9007; 997 2 ;J  1,523; 12,711; 15,341; 15,347, 
po R sr. 40, razem  R sr. 320; na m niejsze kwoty po R sr. 30, 
w ygrano  R sr. 5904;—  w' O góle R sr. 1 3 , 5 2 4 .

Adryjański et h'rasuskL ^^^

MASŁA LITEW SK IEG O
jjNnad.zedł znaczny tran sp o rt do Składu M asła, w domuK 
jJfpo-Pauliiiskim  przy  ulicy D ługiej N ro 592, gdzie funt p o i 
gŚgr. 29, i po złotem u, sprzedaje się.—  Tamże dostać moT 
ESźna P Ó W ID E Ł  Śliwkowych.

S łS . _ _____
Ho Składu Gołfbiawskiegt), p rzy  

slicy K rako:-P rzedm :, w pałacu Hr: 
Krasińskiego, nadszedł znaczny trans­
port  J ABLER, ia k o to :  Koszte-
lów , Sztetynów , R enetów , R apów , 
K alw inek, B ursztuw ek, W enelek , ia- 
koleż G R U SZ E K  w różnych g a tu n ­

kach; oraz na m aszynie suszonych Ś liw ek, G ruszek i Jab łek : 
tudzież MIODU L ipcu, M iodu prośnego; O R Z E C H Ó W  w ło ­
skich, tureckich i laskow ych: K O N F IT U R , M ARM UL.4D, GA­
L A R E T , S O K Ó W , i P Ó W ID E Ł  w najlepszym  gatunku.

asAOun c falhax o n  sumień ,
w najnow szym  guście, w yb ija ją  się z najw iększą dok ładno­
ścią u podpisanego, gdzie każdego czasu Desenie obejrzanem i ■ 
być m ogą.—  H. Letronne, w s'rodku iiiarów , przy  u licy .M io­
dowej.

S A L O P A  tum akow a now a; W O L A I U 1 1 K  z klapami
elkow y do p łaszcza, i K O L N I E B 1 5 E  z rękawkam i junato- 
wy d am sk i; są do sprzedania. W iadom ość a Rządcy Hotelu
Saskiego.

D wa IJS T Y  Zastawne Tow: K red : Z iem.: lii: B, pierw szy 
N r 322,667, d rug i N r 277,941 oznaczone, pramemu ich w ła ­
ścicielowi między innemi przedm iotam i skradzione witały. O-
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• t r z e g a  się  prze to  Publiczność , aby takowych nie nabywa?*, 
g dyż  w celu w ykryc ia  sp raw cy ,  śledztwo kry  minalno-sądowe 
już  rozwinięto  i w drodze właściwej środki ostrożności  dla 
ocalenia właściciela od szkody, przedsięwziętemi z o s ta ły . -— 
Jvukasz Kobierzycki,  Dziedzic D óbr  D ąbrow y W ielkie j  pod 
Sieradzem.

Różne Ł i m . % Ł K ,  8 ,  do wynajęcia mniejsze i większe, 
każdego czasu,  w domu Nro 1588 i 9, naprzeciw  K ościoła  
Sgo Alexandra.

Wtłh& B I A Ł O S T O C K I ,  exys tu jący  p rz y  ulicy
Bielańskiej pod Nr 608,  z meblami, o raz z wszelkiemi uten- 
syljami do tegoż nalcżąccmi, je s t  do wydzierżawienia. W ia ­
domość o warunkach' te jże dzierżawy, powziąść można n w ła ­
ściciela mieszkającego pod Nr 1588 i9 ,  p rzy  rogu ulic Brac- 
Jkiej i Ż u r a w  iej, naprzeciw Kościoła Sgo Alexandra.

Ń a skutek żądania beneficya nych S kcessorów ś. p. Joanny 
W ą g ro d z k ie j ,  Kanoniczni, i z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: 
tu te jszego ,  ruchoma pozostałość  po tejże ś. p. W ą g ro d ź k ie j ,  
sk ładająca się z G arderoby ,  Bielizny, Mebli i Sprzętów dom o­
wych, w W arszaw ie  w gmachu Kanoniczek N r  464, dnia 16 /2 8  
G rudnia  r. b .  o godzinie 3 z południa i w dniach następnych, spo­
sobem licytacji, w yprzedaną  zostanie.—  Marciu C i e c h a n o w ­
s k i ,  Pisarz Aktowy K. P.

PR O PIN A C JA  składająca się z 6 K arczem, w k tórych  dwl* 
O berże  murowane, Dystylarnia i Sk łady ,  p rzy  t rakcie  K r a ­
kowskim, o mil 3 od W a rsz a w y ,  jes t  do w ydzierżawienia  od 
I g o  Stycznia r .  1848, w dobrach M roków , w k tó rych  to  wia­
domość powziąść można..

PA P IE R Y  praw ne ,  należące do Antoniny Dobrowolskiej,  
wczoraj  w przechodzie  przez Ogród  Krasińsk ich ,  zagubione 
zostały .  U prasza  się łaskaw ego  Znalazcę o oddanie pod Nr 
1326, ąa  F o lw a rk S to -K rz y z k i ,  do poszkodowanej,  za nagrodą.

Z a k ła d y  P iekarni fF iedeńskiej, donoszą P rześw : Pu-  
(jj bliczuości, iż ua nadchodzące Święta , przysposobiono 
^ m n ó s t w o  C U K R Ó W ,  F IG U R  i CIAST dotąd u nas n i e - %  

"m znanych; o raz  S T R U C L I parzonych,  maślanych i mon- /$  
p ł o w y c h ,  dostać będzie można w nadzwyczajnej  i lości ,%  
% p o  cenach umiarkowanych,  p rzy  ul icy  Długiej pod N r  592 
M  w doinu po-Paulińskim; w narożnym Sklepie na Sewęry- 

? nowie, i w Sklepie w środku Gościnnego Dworu.

W IN O  w ęgierskie  stołowe, butelka po zł. 2 gr . 6, 
dane w komis do sprzedania , do handlu Tow arów  Roa- 
»yj«kich J .  Grydina pod Nr 1245, w prost  K oper-  
nika; tudzież do handlu J .  Grydina 2go pod N r  1251 

przy  uh  Nowy-świat ,  w domu W .  F ry d ry e h s a .
Dnia 16 /28  b. m. o godz: 12 w po łudnie, w Sali posiedzeń Dy­

rekcji  Poczt Król:  Pols: w W arszaw ie ,  odbędzie się licytacja in 
minus,  na dostawę w roku  1848, O L E J U ,  K N O T Ó W  do lamp, 
S T O C Z K Ó W ,  i ^SWIEC ło jow ych ,  dla B iur  Dyrekcji  Poczt i 
Po rz tam lu  W arszaw skiego .

Zawiadaii  ia się Publiczność, iż dnia 28 b. m. od- 
będzie się L IC Y TA C JA  w domu Jasińskiego pod 

Ł -  —  ̂ r  2701 przy ulicy Furmańskiej ,  n a r z e c z y  nastę­
pu jące :  K anapa ,  K rzes ła ,  Sto ły ,  L ustra ,  dw a Magle,  jeden 
angielski,  i inne ruchomości.

N K U B A  Elkami wyborowem i,  bardzo pięknem! podszyta, 
jes t  do sprzedania . AA iadomość powziąść moźue w Hotelu 
W ileńskim, na Tłumacki^m, i i  Szwajcara.

I rzy  nlicy Obożnej Nr 2766 C, są dw a L O K A L E  do na­
jęcia od każdego czasu, sk ładające  *ię każdy z 4eh Pokoi, h u -  
chni, Piw uicy,  ośobnęj Góry; ktoby ź jc z y ł ,  można i ra<«m

te dw a  mieszkania p o łą c z y ć .—  Tamże GLINY 200 fur,  jes t  
do sprzedania .

Dnia 1 6 /2 8  b. m. w Sali posiedzeń Magistratu  M. W arsz aw y ,
odbędzie się licytacja ną 3-letnie utrzymanie w dobrym stanie i 
reperac ją  K A R A W A N Ó W , P O W O Z Ó W ,  i W O Z A  do służby 
pogrzebowej należących —  Dnia 1 8 /3 0  b. m. na dostawę D R U ­
K Ó W  do przysz ło - rocznego  spisu wojskow ego  dla G aber ;  L u ­
belskiej.

J Ę C Z M I E Ń  Himalajski,  Nampto zw any , k tó rego  z iarna są 
blisko dwa razy  większe i cięższe od zwyczajnego jęczmienia,  
a  k tó rego  opis b y ł  przed  niejakim czasem w Dzienniku Rol­
niczo Technologicznym zamieszczony, od lat  3ch dopiero w kra­
ju  tu tejszym znany, jes t  do sprzedania  na nasiew lub inny u- 
źytek ,  w domu Nro 2942 W a l t ro w e j  zwanym, ulica Solec, u 
M urg rab iego  Brodzicza, korzec  po zł. 50, zaś na garnce  po 
zł.  2 garniec;  w mniejszych bowiem ilościach sprzedawanym 
nie będzie.

A d m in is tra cja  D zierżaw y Podatku Koszernego w  Powiatach  
da w n ie j Gubcrnję Mazowiecką składających.—  Gdy Pan Her­
man Krauschaar, Ajent handlow y,zaw arł  z Administracją Szlunc- 
łe l  na rzecz Louis M ayera  Kupca z W ło c ła w k a ,  mocą k tó rego  
o b ją ł  w dzierżawę podatek koszerny z Powiatu  W ło c ław :  na lat 
trzy ,  to jes t  od 1 Stycznia 1848 do ostatniego Grudnia 1850 n. s. 
za summę roczną złp. 44,302 czyli rs. 6,645 k. 30, do zawarcia  
zaś kontraktu  nadz ień  oznaczony mimo wezwania nie stawił  się, 
względem czego pro tokó ł  nies tawiennictwa przed Pisarzem Akto- 
w jm  Jó-zefem Noskowskim  na dniu 27 Listop: (9 G rud:)  r. b. spi­
sany został ; p rze to  Administracja dzierżawy ogłasza uiniejszem, 
że na ryzyko  n iedotrzymującego, odbędzie się na dniu 16 (28) 
Grud: r .  b. o godz :5 te j  po połud:  przed Pisarzem Aktowym Józ: 
Noskow skim w kancelarji  tegoż Pisarza Aktowego w W arszaw ie  
pod Nr 487,  na  wydzierżawienie podatku koszernego w Powie*je 
W łoc ław sk im  na la ta  184 7 /5 0 .  g łośna  licytacja, poczynaiąc od 
summy rs. 6,645 k. 30 rocznie, przez niedotrzymującego postą- 
pionej .—  Gdyby od tej summy nie zn a laz ł  się konkurent ,  licyta­
cja zacznie się ód summy, ja k a  na licytacji podaną zostanie. —  
W a ru n k i  do tej dzierżawy p rze jrz eć  można w Kancelarji  Admi­
nistracji  pod Nr 795 przy  uli: E iektora iuej ,  każdego dnia od go­
dziny l i t e j  do 3ciej z południa , lub też u Pisarza Aktowego J ó ­
zefa Noskowskiego, w dniu licytacji .—  W arsz aw a  dnia 18 G ru ­
dnia 1847 r.

N agrody  Z . 5, kto odnies ie  Zebrowskiemu w domu Nro 
1281 przy  ulicy N owy-świat  mieszkającemu, T R Z C IN Ę  z esem 
rogowem , przy  sprawdzeniu Listów Zastaw: w doiu 22 b. m. 
w Sali ostępowej zostawioną, odbierze powyższą nagrodę.

Pod Nr 1527 przy  ulicy Chmielnej , nadszedł świeży t r an ­
spo r t  S E R Ó W  O S I E C K I C H ,  w dobrym gatunku.

W arszaw sko-W iedeńskie  G R Z Y B K I nowego wynalazku, do 
zapalauia S y g a r ,  są do nabycia w F ab ry ce  Z apa łek  i innych 
w yrobów  chemicznych R o b e r ta  H irscheuft łda przy ulicy Sena­
torskiej  Nro  464 i 5, za pompą.

Dziś rano zimna stopni 10. W czora j  w południe 4.
Od dnia 26 b. m. i prgaz cały karnaw ał ,  dostać będzie mo­

żna l V M Z i » « ł V  świeżych, pod N r  278 p r z y  ulicy F re ta ,  
p rzez wiele lat pod firmą Lewicka, nateraz u Piwko.

Ju t r o  w Handlu W iu  i K r^eui W K o łd ra siftsk te g o ,y rzy  ulicy 
Miodowej,  w prost  Sądu Apel:, na Śniadanie: Majoues ze Szczu­
paka ,  Okoń, L in , W ę g o r z ,  K a rp  po polsku, Zrazy polskie, P ie ­
czeń b a r a n ia .—t Obiad postny i mięsny.-— Po ju trze  zaś i w na­
stępny Poniedziałek, ( jak  r w y  ki#-) : rozmaite Potrawy.

P ros tu je  się.omy łk a  z dni * w c z o r* j s^ g o  c o d o  W ilj i ,  i e  n ;e 
Z ł .  3, lecz Z ł  S  za 7 dań; pojul* ze jak zw ykle Suiadauie i Obiad .


